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WALDEMAR PAWLAK NA RADZIE OPZZ 
 
DIALOG POD ZNAKIEM ZAPYTANIA 
- Pracownicy są coraz słabszą stroną w zakładach pracy. 
Oczekujemy od rządu myślenia o najbiedniejszych 
 – mówił Jan Guz, rozpoczynając spotkanie członków 
Rady OPZZ z wicepremierem i ministrem gospodarki 
Waldemarem Pawlakiem, na które przybyła takŜe minister 
pracy i polityki społecznej Jolanta Fedak  
w dniu 9 kwietnia 2008 r. 

 
Związkowcy przywitali przedstawicieli rządu dość 

ciepło, jednak bez specjalnego entuzjazmu. Opinie, propo-
zycje, pytania kierowane do wiceszefa rządu teŜ nie były 
zbyt agresywne, choć bardzo konkretne.  

– Cierpliwość środowiska oświatowego juŜ się wyczer-
pała. Oczekujemy realizacji deklaracji i zobowiązań koalicji, 
składanych podczas kampanii wyborczej. 140 zł podwyŜki 
netto nie satysfakcjonują nauczycieli. 27 maja br. będziemy 
strajkować – podkreślał Jarosław Czarnowski, wiceprezes 
Zarządu Głównego ZNP. – Co będzie z polską nauką w 
obliczu rewolucji, zapowiadanej przez rząd, rewolucji - 
niepokoiła się Janina Owczarek ze Związku Zawodowego 
Pracowników PAN. O dobre obyczaje i szanowanie partne-
rów społecznych - apelował Jan Budkiewicz, przewodni-
czący Federacji Związków Zawodowych Pracowników 
Kultury i Sztuki.  

– Dlaczego przedstawiciela Polski nie ma w unijnej 
agencji obrony, co powoduje, Ŝe nasze zakłady zbrojeniowe 
są wypierane z rynku – pytał Stanisław Janas ze ZZ 
Przemysłu Elektromaszynowego. Chcemy dobrego prawa 
spółdzielczego – mówiła Anna Czechowska z  Federacji ZZ 
Pracowników Spółdzielczości, Handlu, Produkcji i Usług. 
Ceny węgla nie powinny rosnąć - mówił Andrzej Chwiluk 
przewodniczący ZZ Górników w Polsce. Przy zmianie 
przepisów dotyczących ratownictwa górni-czego opinie 
związkowe muszą być brane pod uwagę – postulował Piotr 
Luberta z ZZ Ratowników Górniczych w Polsce. 

- Nie wyobraŜam sobie, by w pakiecie ustaw o ochronie 
zdrowia zabrakło postulatów związkowych – akcentowała 
Urszula Michalska z Federacji ZZ Pracownikówdrowia 
i Opieki Społecznej.  

Na potrzebę wprowadzenia umocowań prawnych 
dotyczących wojewódzkich komisji dialogu społecznego 
wskazywał Henryk Moskwa. Konieczne są zmiany 
podejścia przedstawicieli rządu i pracodawców do istoty 
dialogu, tak by nie było lekcewaŜenia central związkowych, 
bo moŜe zakończyć się „wyj ściem na ulice” groził Fran-
ciszek Bobrowski. Apelowano o zaniechanie przygotowy-
wania projektów antypracowniczych zmian w prawie pracy, 

w ustawie o promocji zatrudnienia, ukazując ich negatywne 
skutki (wypowiadali się w tej sprawie Bronisław Miszczyk, 
Bolesław Bartnik, Józef Piechota), a takŜe przestrzegano 
przed „majstrowaniem” przy ustawie związkowej oraz 
innych ustawach dotyczących działalności związków zawo-
dowych. Było teŜ retoryczne pytanie: czy uczciwe jest 
pobieranie podatku od składki związkowej i zapomóg z 
zakładowego funduszu świadczeń socjalnych? Generalnie 
chodziło o to, by związki zawodowe były traktowane jak 
prawdziwy partner społeczny, a nie tylko pro forma.  

 
RZĄDOWA RUNDA 

Niestety, związkowcy nie usłyszeli konkretnych 
informacji z ust wicepremiera Pawlaka. Wprawdzie padło 
wiele deklaracji, jak: „dialog i porozumienie jest dla rządu 
waŜniejsze niŜ doraźna skuteczność”, czy „…politycy są do 
poprawiania naszego Ŝycia, a nie realizowania ideolo-
gicznych pomysłów”. Jako przewodniczący Trójstronnej 
Komisji do spraw Społeczno-Gospodarczych zapewniał, Ŝe 
wszystkich partnerów społecznych traktuje jednakowo. 
Zamiast ubiegania się o wcześniejsze emerytury, zachęcał 
do promocji zwiększania aktywności zawodowej osób po 50 
roku Ŝycia, działania w organizacjach pozarządowych. 
Uspokajał związkowców w kwestii wprowadzenia nowych 
stawek podatkowych twierdząc, Ŝe dla pracownika liczy się 
płaca netto, a nie potrącone podatki. – Dzielmy się 
dobrobytem - namawiał wicepremier.  

Swojemu szefowi wtórowała minister pracy Jolanta 
Fedak. – Będę promowała dobrą pracę, dobrą płacę, pełne 
zatrudnienie. Nie jestem ministrem od bezrobocia. A jeśli 
chodzi o system emerytalny, to chętnie podyskutuję i proszę 
was o współpracę – deklarowała  pani minister. Zapewniła 
takŜe, iŜ bez konsensusu w Trójstronnej Komisji, rząd nie 
podejmie zmian w Kodeksie pracy, choć – jak stwierdziła - 
niektóre zmiany są potrzebne. 

– Nie będzie zgody OPZZ na działania antypracownicze, 
ale za to korzystne dla pracodawców, na naprawę systemu 
emerytalnego kosztem osób zatrudnionych w szczególnych 
warunkach i o poszczególnym charakterze – ripostowali 
Andrzej Radzikowski i Wiesława Taranowska.  

Potwierdzali to związkowcy odpowiadając na pytania 
Jana Guza:  
� Czy moŜe być reforma emerytalna bez zgody związków 

zawodowych - NIE!  
� Czy mogą być antypracownicze zmiany w Kodeksie 

pracy – NIE!  
� Czy jesteśmy gotowi do akcji protestacyjnej – TAK! 
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